
G AZE TA KR A K O W SK A
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W  e S R O D g  D n i

Z  W iednia d. 16. M ata.
D . 14. t. m. w  mcznicę ś nierci S. P. C e - 

gar*owy J ;ić M iryi Ludwiki odprawione zo- 

fi i ły  w  kościele zamkowym wieczorem w igi­
l ie ,  a nazaiurrz przed południe 11 exekw iie, 
na których zna3'dowił fię J. C. K. Mość z  A r-  

$y X żęta  ni i cu 'y  ti dworem.

J. C. K . Mość zaszczycił  nayłaskawiey 
hrib iow  Leopolda i Franciszka Kiąnkich z 

W c h ia itz  i T  ttau godnością aktualnych szam- 

be’anow.
Dla poczmifirzow w  niemieckich dziedzi­

cznych kraiach r tc z y ł  J .C .K .  M. przedłużyć 

n ayłiskaw iey  podwyższoną płacę od koni 

pocztowych po I ryu. 15 kr. od konia na po­
jedynczą flacyą aż da oflatniego Październi­

ka r. b.
T u te ys zy  snkienny fabrykant Józef Mi­

chałek m  Rollau Nr. 10 używ a od kilku l .t  

wynalezioney przez fiebie mackiny do grę­

plowania w e łn y ,  za pomocą którey ieden 
człowiek w y g r ę r luie w  12 godzinach 12 fun­

tów w e ł n y , co ieft znacznym oszczędzeniem 
k sztow na zw y c za y n e  ręką ludzką gręplowa­

nie. Reąd niźszey Aultryi poznaw szy, przez 
wyznaczoną na ten koniee kommiflyą użytek 

tey machiny, zaleca ią wszyftkim rękodziel- 
n k o t i  sukiennym, z tym dodatkiem, z e w y  

aalazca da im potrzebną o s iey  iuformacy4.

23 M a i  A 1S04.

Z  W en ecyi odbieramy naflępuiące wia­
domości pod d. 2 M  lia : — ■ W  niedzielę dane 

b y ły  dla A r c y  X c ia  J nc Jana w  wielkim ka­
nale wyścigi barków , o których prócz W e ­

necyi zaledwo wyobrażenie tniec można. A r ­

c y  X ż ę  Jnć zn a jd ow ał Hę z c a ły m  swoim 
orszakiem na bogato przybranem płaskim (lat­

ku i opłynął kilkokrotnie Korso przy o k rz y ­

kach licznie zgromadzonego na brzegaah ludu 

i z gondołow. K ażdy dzień iego tam bawie­

nia ieft dla mieszkańców nową sposobnością 
dla okazania swego uszanow mia i p rzy ch y l­
ności d!a Nayiaśnieyszego Cesarskiego Domu. 

K a żd y  flan (tara fię swoią życzliw ość okazać. 
W  sobotę była wybrana i liczni schadzka w 
S-Samuele, a licznieysza ieszcze dla obszer- 
nieyszego mieysca npzaiutrz wraz z balem w  

S. Całsino. A r c y  X ż ę  J nć zaszczycił  obie 

sw ą obecnością, i powiększył zabawę sw ą 
grzecznością, która wszyrtkich serca Uymuie. 
Resztę tych dni czasu poświęcił A r c y  X ż ę  

J11Ć na zwiedzenie w o ysk o w ych  urządzeń i 
budynków. W c z o r i y  z r a n i  przypatrywał 

fię spuszczaniu oktetu z warsztatu, a w  w ie ­
czór odwiedził powtórnie teatr S. Moise. W « -  

necya przemyśla ty lko ,  iakby czas bawienia 
tam A rcy  X c i i  Jnc iak nayprzyiemnieyszy.il 
uczynic; a’e wieeey go cieszy przychylność 

ł wdzięczność tych nowych poddanych J*
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»*yleps*ego z Monarchom, za przysłanie do 

nich brata M onarchy, potomka Maryi Teres- 
s y  i wychowanego w  szkole Franciszka i K a ­

rola , niżeli w s zy  lik ie liczne zabawy.
C. K . nadworny radca Marcin Sturmano, 

w  W  illes - Ret,  w  kommitacie Gemerera, 
d a * r z y  iuż kilkukrotne dowody swego p rz y ­
wiązania do C. K .  w oyska przez wspieranie 
go,, ronowił świ :/o to przywiązanie przez 

złożenie dla ftoiącego w tam teyszym  dyftryk- 

cie szwadronu kierj flerow A r c y  X c i  i Fran­
ciszka , cało mielięczoego żełdn począwszy 

od waehmiftrza aż do żołnierza w kwocie4'25 
ryń. 30 kr. utaiąc wzgląd na teriźnieyszą dro- 

gr.śc, i prócz tego dał dla każdego żołnierza 
po 4 podkowy bezpłatnie. Tak piękny czyn 

zasługbie publicznie bydź oznaym ionym , za 

który mu wspomniony regiment wdzięczność 

Swoią oświadczył-
Z  Brynu d. 14. M aia.

Od nowego kotntnendama w  Alexandryi 
Korkona baszy , odebrała Forta , podług liftu 
e  Konftanrynopola pod d. T$ Kwietnia , w a ż­

ne donielienie pod d. 22 Marca, którego treść 
nuftępuiąca : W  Kairze powasuili fię niektó­
r z y  fieiowie z znftępcą Elfi beia , z tego p rz y ­
szło  do k r w a w jc h  czyn ów  , w których wspo- 
mniony offieyer z v-iększą liczbą swoich ftron- 

■ kow  zginął. T o  zdarzenie dało do ważniey- 
szego daleko p o w o d : Armutowie połączeni

od 5 nhiellęcy ? M.iinelnkatni, odftrychnęli fi-; 

natychmiart od nich, i ob-ocili broń swoią prze- 
C’ w  nim dla w yrw in ia  na rzecz Forty w j ’ ż- 

S z e g o  Egiptu z  rąk Beiow. D. 13 i 14 p rz y ­
szło  zatem do krw aw ey b i t w y , w  którey 
Arnauci zup»łne od n ieś l i  zw ycię ztw o  , i w  

kfórey Ibrahim bey i inni naczelnicy Mamelu- 
k. w  polegli. O  tern zdarzeniu dowodzca A r- 

nąutow przysłał  obszeruy rapport do wspo- 

mnionego w y ż e y  kommendanta A lexan d ry i, 

w  którym p.zepra.;^ aa oderwanie fię daw-

n.ey od Porty 1 na przyszłość nie przełamani
wierność przyrzeka.

T o  szczęśliwe zdarzenie kazał W .  S ł- 
ran ozm ym ić  publiczności wj^Tftalajii z ar­
mat zS eraiu , i zamyślą cofnąć w y  lane roz­

k a z y  baszy Akreyskietnu do odzyskania 
Egiptu.

Jak tylko Elfi bey dowiedział fię c po­
w y ż s z y c h  zdarzeniach w  Kairze, zira/ tmn 

z pod Alexandryi poiechał. Basza i t  o kon 

nic w  swoim rapporcie nie wspomina o przy­
byciu tam Anglików ; ale inne prywatne lifty  
z  różnych okolic Egiptu potwierdzaią tę w ia­

domość. T e ż  lifty donos i\ , że Arnauci w  

liczbie 6000 ludzi pod dowodzeweni naczelni­

ków Mchema i A le g o ,  na Beiow uderzyli i 

prawie wszyftkich wytępili.
O  Serwiyskim buncie odbieramy wiado­

mości (’o 3 t. rn. Tw ierdza Szahacz poddała 
fię powftańcom na d. I Maia. 'Będąca tam tu­

recka załoga przepłynęła na Cesarską (łronę i 
d- 30 przewiezioną zoftała do Belgradu. Pow - 

ftańcy ruszyli z całą fiłą przeciw Belgradowi, 
w z ią w s z y ,  iik  zapewnnią 12 armat z  Sza­

hacz .1. W k ró tce  tedy spode lewuć fię trzeb* 
pod Belgradem ważnych wypadków.

Na mianey w  Belgradzie u baszy radzie, 
poftanowili Deiowie Fotigii i Agami z ło ż y ć  

swoie urzędy , aby tym sposobem p rzy w ró ­
cić spokoyność; lecz trzeci D cy Mollah Ju- 
suff sprzeciwił fię temu, 1 puścił fię dla uni- 

knienia sromoty S iw ą  na odfiecz Szabaczowi; 
lecz będąc od powftaucow porażony, powró­
cił nazaiutrz  do Belgradu. Powftańcy w s z ę ­

dzie przemagaią, i powszechny ftrach opano­
wał Turków.

Z  Londy nu d. 2. M aia.

T ł z y  połączone oppozycyyne partye 
( Pitta, Foxa i G renwilla) zdiie fię iż dopię­

ły  nakoniec swego celu. Z -  wszyftkich oi.o- 

Icznoścf uważamy bowiem terainieyszą ad-
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ihiuidr.yyą iuz za zńiefToną, i poty tylko swo- 

k  urzędy odbywać będzie, poki J. K. Mość 
inn .-ch uiinidrow nie bidzie miauował, Zdai®. 
f i c , że P. Pitt (Unie znowu na czele nowey 

admin RtSćyi; 0 iunj ch atoli miniftrach nic u- 

' szcze wiedzieć niemożna.
Podług prywatnych doniefień zK ilk O cy,  

spodziewamy Hę w krotce zawarcia powsze­
chnego po iii z M iratanji.

J .K . Mość odzyskał zupełne zdrowie; w  

©ftatnią niedzielę przechodź.ł fię przeszło go­
dzinę po ogrodzie. F. AdJington prawie co- 

Cz.eń mlewn u niego audyencye.

Jenerał Fox odpływa do Gibraltaru na 

rządcę.
Pell»w mianowany kotnmendantem 

w  wschodnich ludyach na mieyscu admirała 

Raniera. Od w s z y llkich zagranicznych towa­

rów  , p^ocz wina , he. b ity i D aw ełry , powięk- 

, szooo cło 0 1  o j  procenta.

Dworska gazeta dunofi urzędowiie o 

odzyskaniu G^rei , iako też o w z itc iu  kiiku 
francuskich okretow w  zachodnich Incjy^ch.

Zupełnie potwierdza lię • że wyprawa 
przeciw hoFeaJcrsl.iey osadzie Carasao nie 
powiodła fię.

M iędzy RofP.ą i Ameryką zawarty zo- 

flał h ndlowy trektat.
Lord H*wkesbu-y podał n te y s z y m  .zt- 

jrani ztiym posłom z rozkazu J .K . Met nadę- 

puiącą notę pod d. 30 Kwietnia.
” Mci Panie! Doświadczenie, iakie cała 

Europa o podępow iniu rzudu francuskiego 

mieć powinna , sk łoniłoby J. K. Mość bvło 

przemilczeć i wzgardzie wszeikiemi obwinie- 

Uiami , iakie ten rząd przeciw rządowi J .K . 

Mci mógł uczynić, g d yb y  na.izwyczane i nie­
upoważnione o d p o w i e d . i a k i e  rożni miniftro- 

W»e obcych mocarflw w  Paryżu dali miniftro- 

w i  zagranicznych intereflow m  takowe udzie­

lenia , nie nadawało im większego niżeli war-

taią znaczenia. J. K . M. nakazał mi przeto o* 
św iadczyć, iż spodziewa fię nie potrzebowr, 
tu zbiiać w zgardy  godnego obv. mienia” nko- 
b y  rząd J. R . Mci należał do zamachów za- 

boyftwa „ — obwinienia, iakie iuż w p r z e s z łe y  

woynie równie fa łszyw ie i potwarczo od te­
go rządu przeciw członkom rządu J. Ki Mci 

uczynione zoftało— obwinienia niezgodnego z  
honorem J .K  Mci iż znanym charakterem na­
rodu Angielskiego, i tak dalece nie popartego 

dowodami, iż słuszne sądzić możni, że w  

tym momencie dla tego tylko Wymyślone zo- 

ftało, aby odwrocie uwagę Europy od krw a­

wego c z y n u , który niedawno z rozkazu pier­
wszego konsula z  nadwerężeniem prawa naro­
dów i z wzgardą nayproftszych przepisów ho 

noru i ludzkości we Francyi popełnionym zo- 

ftzł.— G d y b y  r z?4 J .K .  Mci nie skłaniał fię do 
uezuciow tych mieszkańców F ra n c y i , którzy  

nie są Uontenei z rerażnieyszego rządu —  g d y ­
b y  odrzuca! k h  układy zmierzające do osw o­

bodzenia ich o y c z y z n y  od sromotnego iarzma> 

pod którym ię c z y ,  lub odmawiał im pomocy, 
ile kiedy te układy zgodne są z słusznością, re­
dy nie dopełniłby obowiązków , które k a ż jy  

roztropny i sprawiedliwy rząd , w  podobnych 
iak teruźnieysze okoliczności tch, względem 

samego siebie i świ ita zachować powinien. 
W ojujące mocarlwa mmą powszechnie uzna­

ne praw o, ko rz yd ić  z wszelkiego n'eukon 

tenrowmia w  k rai ach , p  które ni są w  w o y ­

nie. Użycie tego prawa leżeliby, iakiey po­

dlej ło wątpliwości , tedjr usprawiedliwione 
bydż może nie tylko przez terażnieysze poło­

żenie narodu fraucuzkiego, ale nawet przez 

pod ępki rządu iego , który od początku ter 1- 
źnicyszey w o y n y  ullawicznie uirzymuie p o­

rozumienia z niccbetnemi w  paóftwach J. K. 

M c i ,  a os ibliwie w lr la n d y i ,  i teraz zgroma­

dził nad brzeganr. Francyi korpus buntowni­

ków irlandzkich,  k tórzy  są przeznaczonym1

X
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wspierać icTi układy przeciw  tema Itrólertwu.

—  W  takich okolicznościach rząd J. K. Mci 
poczytałby sobie za w i n ę , g d yb y  zaniedbał 

użyć służącego mu praw a, to ied wsparcia 
tych mieszkańców, k tó r z y  przeciw teraźniey- 

szemu rządowi p o w d aią ,  ile to zgadza fię z  

zasadami prawa narodow, które polerowne 

rządy  dotąd uznały. Ż y c z y  ou sobie, ró w ­
nie iak cała Europa , widzieć w  tym kraiu za­
prow adzony porządek r z e c z y ,  nie tylko dla 

niego, ale i dla iego sąfiadow dogodny. Z  tern 
w szyflisiem , ieżeli to życzenie nie może bydź 

dopełnione, tedy ma rząd podług nayściśley- 
tzych  prawideł do osobidey obrony zupełne 

prawe , iako to niszczyć nieprzyjacielskie ufi- 
łowania , odwracać iego działania i proiekra , 
które iak sam powiada nie tylko do zmniey- 
szenia naszego handlu , fił i pofiadłości zrnie- 

rza ią , ale też do zniszczenia w ew nątrz pań- 

flwa Brytauskiego. —  1’o.dępuiąc J. K .  Mość 
podług takowych zasad, rozkazał mi oprocz 

tego ośw iad czyć,  iż rząd ieg* nigdy żadnego 
nie upoważnił czynu , któryby fię sprzeciwiał 
naysciśleyszey sprawiedliwości i w i  ekaini upo­
ważnionym zwyc2aiom. Jeżeli upoważniony 
od J. K . Mci przy obcym dworze minider u- 

trzy m yw ał w e Francy i korrespendencyą w  

celu dowiedzenia fię o proiektach rządu fran- 
cuzkiego, lub o innych godziwych rzeczach, 

tedy nie uczynił nic nadto, czegoby każdy mi- 

nifier w  podobnych okolicznościach nie uczynił 

względem kraiu, z którym iego Monarcha zo- 
ftsie w  w o y n ie ,  i daleko mniey u czyn ił ,  ni­
żeli francuzcy minifirowie i handlowi agenci, 

co do źlemyślących w  kraiach J. K .  Mci. 

Przez utrzym ywanie takiey korrespondencyi 

nie mógł wcale przedąpić obowiązkow publi­
cznego urzędu. K a ż d y  minider 'przy  obcym 

dworze flosowDie do swego powołania niepo- 
winien fię wdawać z zlecbętnemi w  kraiu, ani 

nic takiego nie czynić, coby szkodzić mogło

4 . X
kraiowi ,  u którego ied upoważniony; aTe 
względem kraiu z  którym iego monarcha za -  
fiaie w  w o y n ie ,  wcale te obowiązki ufhią. 

Podępki iego w  tym względzie mogą bydź 
chwalebne lub naganne, wszelako nigdy iego 
publicznego charakteru nienadwerężuą , ieżeli 

nietyczą fię kraiu lub iego bezpieczeudwa , w  
którym ielł upoważniony. —  Z  ppmiędzy 

wszyfikich rządów, które chcą za polerowne 

uchodzić, rząd francuzki naymniey ma prawa 

o d w oływ a ć  fię do praw i narodow. W  rze­
c z y  satney iakże może fię do niego o dw oły­

w a ć , kiedy od rozpoczęcia nieprzyhciehk ch 

krokow nie przedał go gwałc'ć ! P rzyrzek ł  

poddanym angielskim swoią opiekę , którzy po 

oddaleniu fię anbtlladora J. K .  Mci ż y c zy li  

sebie tam zodać. Cofnął to przyrzeczenie bea 
oftrzeżenia ich , zatrzymał, ich iako ieńcow 

woienuych i do tego czasu trzyma w  brew 
swemu przyrzeczenin i z w yc za io m o d  w s zy f i­

kich polerownych narodow zachowywanym. 

Rozciągnął nawet tę nową i barbarzyńską u- 
ftawę do osób, które za paszportami firancuz- 
kieb ambafladorow i minidrow przy obcych 
dworach przez Francyą z wszelkim bezpie- 

czeńdwem do sw e y  o y c z y z u y  powrocie mia­

ły .  K tz a ł  w  hellenderskim porcie zabrać ati ■ 
gielski pocztowy (latek, pomimo zapewnienia 

iego tam ambafladora, iż pocztowe datki na 
wzaicm będą szanowane, poki Ipoprzednicze 

niezaydzie oflrzeżenie. Zatrzym ał w  francuz- 

kim porcie i skonfiskował angielski datek ,  

który tam przyw iózł  rządcę zdohytych przea 

woyska J. K .  Mci w ysp . Podępek iego a  

załogą na wyspie S. Ł u c y i  niemniey b y ł  nad- 

zw yczaynjrm . G łow na twierdza była  w pra­
wdzie szturmem w zięta ,  iednak zodawiona 

załodze przywileie ieńcow i odesłano ią da 
F ra n c y i , w  tym rozumieniu, iż zarowną licz­

bę Anglików miała bydź zamienioną. W s z e ­

lako dotąd żaden Anglik nie powrócił z  Frań-
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9\ u  —  Oio ieft poltępowame fzącfu. francuz- co mamy naymHszego, ofiarę 2 wolności?1
kiego względem mncarftwa, w  którym 2o(la- 
ie w  woynie. Jakież było iego poilępowanie 
względem mocarftw, z  któremi zoftaie w  po- 

ko iu? Jelże  ieden traktat, któregoby nie z ła ­
m ał, znaydziesz fię, który  sąfiedzki kray , 

ażeby itgo gruntu nie z g w a łc i ł?  O J niocarftw 
ftałcgo lądu z a l e ż y , dfugoli zechcą ieszcze 

cierpieć podobne zniewagi. Z a  nadtoż powietn 

przydaiąc , iż ieżeli podobne pollępowanie 

dłużey bez odpcru z  (trony lądowych mo- 
carflw cierpiane będzie , tedy wkrótce zoba- 

c :e m y  zniszczony św ięty  sy  llemat prawa na- 

rodęw, na mocy którego tow arzyftw a Euro- 
peyskie za ch o w y w a ły  od w ieków  św ięte o- 

bowiązki ludzkości i sprawiedliwości.

Pudp. Hawkesbary.
Z  Paryża d. 4. Mata.

D a lsz y  ciąg poliedzeniaTrybunatu dnia 3 

w z g ’ędem godności Cesarsk;ey , qa króryni 
znowu bardzo wiele znaydowało fię słucha­

czów . Prezydent o św ia d czy ł,  iż ieden tylko 
Carnot zapisał fię do mówienia przeciw wnio­
sk ow i , i w e zw a ł  go na mównicę,

Carnot. —  Pomiędzy mówcami,  którzy  

mnie poprzedzili na tey mównicy, wielu c z y ­
nili sobie zarzuty nad nieprzyzwoitościaml 
przywiązanemi do dziedzictwa nayw yższeg o  

urzędu w  iedney familii, na nie odpowiada­
li. Chcę przydadź do tego co oni iuż powie­

dzieli u w a g i , które mniemam bydz sprawie- 
dliwemi; moie milczenie w  tym momencie b y ­

ło b y  niegodnym moiego znanego charakteru i 

moich zasad , które od początku rewoluoyi 
w y zn a ię .  Daleki ieflem od tego, abym irlał 

chcieć zaprzeczać Bonapartemu prawa Jakie 

ma do wdzięczni narodowey. G d y b yś m y  nte 

mieli tylko samą ledynle xięgę uftaw c y w i l ­
nych, to iedne dobro zasługiwałoby iuż na całą 
wdzięczność narodu. Lecz idzięsz zatem , a- 

b yśm y powinni ala niego czynić ofiarę z  tego,

G d y  zmszcze n y  wolność , nie będzież to. 

zniszczeniem własnego iego dzieła ? G d y  Bo- 
oararte b y ł  w ynieliooy na godność konsula, 
łatwo było  przewidzieć, że naczelnik par (lwa 

miał ieszcze^ zamysł poźnieyazy , który nam 

przepowiadał odmianę nierównie większą od 

tey co świeżo nafląpiła. "Widziano w ielką 
liczbę inflytucyy mcnarchicznych zaflępuią- 
cych mieyśce inftytocyy republikantskich ; lecz 

zaspokaiano um ysły  przeciw obawie względem 
przywrócenia w ła d z y  dziadziczney. N ako-

niec wniesiono dożywotni konsulat; głosowa­
łem na ten czas przeciw dożywotniemu konsu­

latów i ,  dzifiay głosuię przeciwko dziedzic­

twu, Jednakowoż podległy i posłuszny za w ­

sze uftawom , iakie o yc zyzn ie  moiey przyiąć 
fię będzie podobało, od momentu gdy  naród 
ogłosi dziedzictwo n a y w y ż s z e y  w ł i d z y  w
famili Bonapartego, pierwszym będę w  pod­

daniu fię now ey hierarchii konflytucyiney i w 
daniu dowodow moiey podległości u,lawie. 
Nie będę fię zapuszczał w  roztrząsanie ko­

rzyści i nieprzyzwoitości syftematow dziedzi­
ctwa i w yb o ru; pi zeitanę na rozważeniu nie­
których szczególnych przypadków. Z.rzucą 
mi zapewne , że nie masz (lałości w  rządach bez 
dziedzictwa; że Monarchie przedflawiaią nam 

przykłady naydłnzey utrzy muiących fię 

p a ń lw  ; że różne sy (lematy Rzpltey przybli- 
żaia lię więcey lub mniey do anarchii. L ecz  
pańflwo rzymskie , nie dłużey od Rzepbey 
rzym skiey  utrzym ywało f ię ,  a dzjeJzictwo 

qiezapewnia szczęścia ludów, ponieważ czło­

wiek wielki może spłodzić syna nikczemnego 
i niegodnego fiebie. T u  mówca w yllaw ia  o- 

braz pańflwa rzymskiego pod berłem tych 
Cesarzow, którzy chociaż obieli rządy po 
cnotliwych swych oycach, niemniey byli ic-dnak 

poczwarami, Przyw odzi panowania Kaliguli 
Syna Germanika , Domicyana syna Vespasia- 

p a ,  liommoda syna Marka Aureliusza. Sta-
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wla przeciw temu obrazowi czasu, w kto- manie uftiw  republikańskich. W id u  ano 
rym  podli pochlebcy opanowali i zupełnie prawda, wkrótkim przeciągu czasu tnaJuace 

rządzili umysłem Monarchy, czas cnot, które kilkakrotnie nasze indy tacy e ;  lecz nie d.ino 
zaszczycały  Rzymianow w  naypięknieyszych dosyć na to uwagi, żeśmy ie chcieli iiT.dic w 

czasach Rzepltey. Mowi daley: Dziedzictwo pośrod powszechney burzy i Rzeplta nie n z  
eft szkodliwym , ponieważ związki w iakie pogrążana była niespodziewanie w  odnencie. ' 

yvcbr.dzi familia panuiąca są źródłem woien i Lecz znayduie łię kray, który za w zor może 
kłótni z rządami zagrar.icznemi iak tego dowo- służyć lub przynaymniey p rz y w id z i  mm 

dzi Soti lemie panowanie oflatnicy naszey dy- na pamięć możność bytu w  ?:k ego p nil w a 
nadyi. Nie mogliśmy, powiedzą'mi zapewne, wolnego. Chcę mowie o zi?dn»czonych Stanach 

po wielu nieszczęśliwych doświadczeniach ni- Ameryki. Ztmiafł zachęcania fię tak mjdrcmi 

g d y  uilalić gruntownie Rzepltey; w szyfłkie  iuftytucyami, ca raz d ile/ odddamy (ię oJ 
isfty.ucye któreśmy zaprowadzić ufiłowali, nie wolności. J tkliwie sposobem mogliśmy 

ruiały pomyślnego .skutku. L ecz  cz y l iż  się spodziewać utrzymać ią , gdy cała w ł a -  
krótkie trwanie tych inflytucyy rodzajowi ich dza w ykonaw cza w  iedneg* rękach złożona.za- 

przyznawać należy lub nieszczęśliwym oko- (tała, gdy taż sama rę k a ,  która kieruie całą 

licznościom wiakich utworzone b y ły  ? jed yn y  władzą wykonaw czą, rozdaie rakże wszyfłkie 
czas do upalenia wolności był po podpisanym urzędy, i gdy  nic nie wym yślono dla utniar- 
pr>! oin w Amiens; na ten czas mogliśmy llę kowania tey  w ł a d z y ?  Zirzucą  mi może za 

spodziewać dndź wolności zasadę trwałą wpo- fłroną dziedzictwa życzenie parodia, odezwy* 

śród spokoyności. Bonaparte prżyftęgą zarę- które ze wszyftkich (Iron przybyw aią  z  żąda- 
c z y ł  bronić wo'ności. Nadaiąc nam ią nabył- niem tey nowey iniłytucyi. Lecz te o dezw y  
b y  b y ł  s ła w y  nieporownaney; lecz zamiaft przesyłane iedynie od urzędników publicz- 
tego chce Francyą zrobić dla fiebie własnością nych są pisane pod w p ływ em  w ła d z y  w y ż -  
samowolnj i dziedziczną. Jeflże to iego interef- szey. Zdania są przytłumione przez boiaźń. 
sem ? wcale nie, i k mniemam. W ie m  do- W olność druku ieT niszczoną i tak dobrze 

brze , że ciał i polityczne podlegaia słabościom, zniszczoną , że gdyby obywatel chci ał prze- 

króre wymagaią bacznego fłarania , i źe władza słać rządowi przez drogę pism publicznych 
złączona w  rękach jednego iefh m ylepszym  przełożenia nayłagodnieysze i z n yw iększym  

środkiem przyprowadzenia ich do (łanu zdrowia, nawet uszanowaniem , niemogfby t-go doka- 
M am y tego pamiętne p rzykład y  u Rzymia- zac'. Śmieszną bezwątpienii b y łob y  .rzeczą 
now , gdy K  irytisze, Cincinnaty, Fabrycyu- mniemać, że tu bromę sprawy d yn alły i ,  któ- 

szo ogłoszeni dyktitorami, użyli samowolncy rey  p°wrot do Francy i sp m w  tdziłby nam 

w łu l/ y  dla ocalenia o yc ży zn y.  A  p< tern ią zamieszania i liczne wygnania; lecz wyłączenie 
zło-ł - o. D  ima iłar.ała fię uwiecznić ten nay- iedney dy'na/tyi nieprowadzi za s bą przypu- 

w y ż ? ’ jr urząd w  osobie icdn°go obywatela, szczenię drugiey. Jednakowoż ieżeli Francya 
"W iadomo inki t=gn b . ł  skutek, i że' C ezar ,  uzn$ dziedzictwa, ieżeli damy Bontpartenu 
który pierwszy ośmielił go sobie p r z y w łis z -  tytuł Cesarza, któż nas zapewni, że Mocar- 

c z y c ,  pierwszą fłił  lię ofiarą. Nie potrzeba fiwa zagraniczne uznahą te godność? Podaie- 

było wcale roZpacżaćowynalezieniu syflematu ftemyż broń dli przymn zenia ich do tego? 

rządu, któryby nas uszczęśliwił przez utrzy- a'.bo u ż  Bonaparte będzieli Cesarzem dla nas,
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* p:e^vsz> m kcnsuiam dla innych? Kie, uiech 

co chcą mówią > uie w  dziedzictwie W cale 
S;-ukute potrzeba uftalenia rządu. Jeden tylko 

ieft do tego sposob, a rym ieft zjednać i za­
pewnie panowanie sprawiedliwości. Ni# 

przyznam , źe wolność iefł owocem , którego 

u Przędz i zachować nie można , omamieniem , 
które nianie • w  ten c/as g d y  go chwytać 
mniemamy. W oln ość owszem iefl dobrem 

łatw ym  do utrzymania , serce moie oiem innie 

sapewnia.
Carion N iz a f  żądał odpowiedzieć o- 

byw atęlow i Carnutcwi iak tylko szedł z mó­

w n ic y ,  gdy wiciu m ow cow zapisanycd po- 
W edzieli swe zdania. Prezydent dał mu głos. 

Chce dowicśdź (  rzekł) niedokładności niektó­
rych czyn ów  , które przj'wi#dł obywatel Car­
not i w ypadków  iakie z nich wyciągnął; w y ­

ło ż y ł  on swoie uczucie z umiarkowaniem, ia 

ma podobnie® odpowiem. Obywatel Carnot 
przyw iódł nayprzod przeciw monarchii dzie­

dzicznej’ pr/ykł.id pańlłwa R yniskiego, lecz 
monarchiia nie bj ła nigdy konflytucyynie u- 
enana w Rzym ie pod Cesarzami i ftąd w yni­
k ł y  w szyflk ie  zbrodnie i w szydkie  nieszczę­
ścia. Augufł b y ł  tylkw hipokrytą uie flarał 

fię i nie przyiął nigdy im?»nia monarchy, a 
tym bardziey ieszcze dziedzictwa; skąd w y  

n ik n ę ło ,  że Rzplta którey itule było  zaw sze 

utrzymane z Jaw ła fię bydź rządem prawym, 
i e  spiskujący przeciw Cesarzom byli zawsze 

uważani za dobrych obywatelow i za przyia- 

cioł swoiey o y c z y z n y ,  a Cesarz zaś zdawał 

lic człowiekiem który rządził tylko prawem 

tnrenieyszego, fląd poszło tyle słabości w  

środkach użytych  od Cesarzow dla zapewnie 

nia sobie pań l w a ,  i tyle okrutnych dowodow 
zem fly  z  ich A rony. Takie było zawsze fał­
s z y w e  położenie Cesarzow i pańfłwa R z y m ­
skiego ; życzenie narodowe Francuzów na flr o - 

u ę  Boną^aitejjo i ieg* f.milii żadnych podo­

bnych wypadków Mtać Hę nie każe, Qbvwa-- 

tel Carnot przy wiodt przykład A lery l.i,  lecz 

nie uważał zicbodzącey różnicy ' tnięc!. .̂ lu­
dem rozrzuconym na wiclluey ziemi a z t ., 
n i ,  i oddzielonym od wszyftkich inn , i h lu­
dów przez morza i pufłynie , a ludem iMJWiń- 

cy m  w  śroJ Eurony i z e w s z y fik h h  fir m iw* 
wnątrz ściśnicrym. Powszechne życzenie 
rodu w / y w a  pierwszego konsulu d.> p u lw a ,  

Nie Bonaparte to podał tę m y ś l ,  iak uirzy- 
muie O byw atel C :rnor , owsze 11 potrzeba 

b y ło  z w y c ię ż y ć  wrtret i sprzeciwianie lit 
pierwszego konaula, i z tego powodu pv -y toczę 
czyn ieden którego b vłem świ,Jkiem. W  

przytomności Jgo konsula mowiono onieszczę* 

ściach rewolucyi. Bonaparte nayżyw icy  ubo, 
lewał nad niemi; lecz rzekł ieden z tych lu­

dzi,  którzy nieuważaią tylko fcallę a poi;- 
dyncze osoby za n;c rachuią; gdyby ni« 

rewolucya nie by łbyś pierwszym konsulem, 

Bag bv . był d ił odyowieJ/iał Bonaparte, aby 
tyle nieszczęść niebyło nigdy spełnionych , i 

żeby Europa nie była nigdy słysz-ita o 1110? 
im imieniu! Nietylko ludzie oświeceni we Fran­
cy: , lecz także i czudzoziemcy czuli potrze* 

bę przywróceń a w t  Francyi rządu monarebi- 

czuego. roku 1793 mowiono pewnemu mi- 
niflrowi auflrjMckiemu, dziwną ie/t rzeczą, że 
połączeni Królowie pochlebiają sobie, źe po­
mimo ludu francuzkiego Burbonow przyw -oci.e 
potrafią: wiemy to dobrze odpowiedz.aj mi- 

nifler, lecz mimo tego uie tnmiey z wam i-uoy- 

nę prowadzić należy, ponieważ muni f:e ko­
niecznie pokazać człowiek w y ż s z y  z p .śród 

w o y s k a , który całą obeymię wł;.dzę i po- 

(lawi na nowo Francy* pod rządem ftoso**- 
nieyszy.nl do rządów reszty Europy. Ob. Carion 
odpowiedział takie na obaw y ' O by. Carno­

ta , że niepotrzeba prowadzić w o y n y  /.Europą 

dla pizymus2enia i ty  do uznania nowego ty-  

u i u ,  mówiąc zc w s zy sc y  monarchowie u w * ’



%ać będą za nsyszezęśliw szy  w ypadek ten,
który zagasi ognisko bez ultannych niespo- 

koyności w  pośród potężnego luJa i w ybu ­

chów zewnątrz.
Obywatel Canon powiedział nakoniec,

że  trybunat oświadcza tylko życzenie narodu.

Zgromadzenia ludu w  roku 1789 które sa­
me ledynie b y ły  wolnemi , lednonyślnie 
ch.iały monarchii, my żądan y tylko uskute- 
c  niema tego żytzeaia. Z ik o ń cz v ł  swoią no­
w ą  dowcipnym przyflosowaniem czyau 
bill irycznego częflo wspominmego: pewna 
pod ?szO kobiet 1, którą Filip oyciec A 'e x m -  
dra nies >rawiedli .vie osądził, odwołana fię od 
iego w yroku  do Filipa na czczo. Konwen­
c j a  wcale pr/ec.unie uczyniła ; «d wołała fię 
od ludu niespok-.ynie rozważ tiącego , do lu­
du w  zapale będ cego , miotanego od tyliącz- 
nych fy -cyy .  M uvc.t od >owiada na to co 
Ó b. Curnot powiedział o w p ły w ie  rządu do 
odezw przesyłanych ze wszv'lkich flron Fran- 
cyi i daie uwagę, ż e  on sam ie‘ł oczewidym 
dowodem wo'ności zdania, ponieważ dawszy 
głos przeciwny dożywotniemu konsul u -̂wi 
nie przefiaie iednak bydź członkiem iednego z 
pierwszych ciał pańfłWa i że w momencie na­
w e t ,  gdy broni zdania które nazwać można 
żuchw .łym, ponieważ ie(ł przeciwnym uczu­
ciom wszyllkich, słuchano zdania iego z  umiar­
kowaniem i poważaniem. A  co do wolności 
druku powiedział mówca, że tyle nam u c z y ­
niła z łrg o ,  że nikt iey żałować nie powinien. 
K ończy  oświadczeniem zadziwienia, ie  Ob. 
Carnot może bydź tokowego zdania, Carnot 
który tyle powiuieyby fię żalić na inftj tucye 
re| ubliKanrskie, z krórych iedna pofiawiła g w  
rzcdzie wyganiaiącycb . a druga w rzędzie w y ­
gnanych. Ta nie spodziewana odpowiedź ż y ­
w e  odebrała poklaski.

G d y  K o ch , Faure i inni Trybunowie 
mówili jeszcze za udzieleniem godności Cesar- 
sk ey Napoleonowi Bonapartemu, zdał wczo- 
ray Jard Panvi!lier, imieniem w y/n  tcroney 
konirniflyi do roztrzą/nienia wniosku T ryb u ­
na Curee względem godności CesafSkjey, rap- 
port, w  którym proponował naftępuiące ż y ­
czenie zanieść do senatu:

”  Z w iż y w « z y  Tryb un at, że gdy w  cza- 
fie rewolucyi większość narodu oświadczyła 
wola swoią za iednością i dziedzictwem nay- 
w v ższeg o  w  kraiu urzędu; że fcnilba Burbo- 
l o w  przez sw oy  poft^pek utraciła tifnoścluJa 
ł  przymulila narad szukać szczęśliwszego lo­

su w  demokratycznym rządzie; że Franeyatf#* 
świadczafa różnych kształtów takowego rzą­
d u ,  lecz tylko nędzę i bezrząd w  nich znała- 
z ła ;  że kray w  naywiększem zollawał niebe- 
spieczeńftwie, kiedy' B-naparte zesłany od O- 
patrzności p r z y b y ł  na iego ratunek; że Fr n- 
cya pod rządem iednego odzyskała wewnątrz 
spokoynośc , a^tewnątrz n b y ł t  n ayw yższe-  

o poWuż nia i s ła w y  ; że Czynione ,rrzez Bur- 
onow miłowania z nieubłaganym n ie 'rzyia-  

cielem Ftancyi, oftrzegaią 14, iż ądyb y  utra­
ciła Bonapartego, na naywięksae bu ze w y  
flawioną by zortała; że dożywotni konsulat i 
prawo obrania nuftępcy nie {są dortureczne ni 
do przeszkodzenia wewnętrzne n i zewn..-rz­
nę tj intrygom, ;iakieby w  czatie wakowania 
tego urzędu naldąpiły ; że  si > ogłoszenia dzie­
dzictwa naywyższego urzęd a , m any nietyl- 
ko przykłady dawnych i ter iźmeyszych w iel­
kich pańflw, ale nadto wola narodu 7  roku 
1789* żte nauczony doświadczeniem n a r-i  
wraca fię do tego życzenia i głośno go i \d ; 
że przy wszyrtkich polirycziych znianacb 
lud oddawał zawsze nayw yższą  władzę fa- 
miliiom , którym był  winien swoie ocalenie; 
że ieżcli Fraocya potrzebnie dla swego bez- 
pieczeńfiwa nacze’nika, tedy wdzięczność iey  
i miłość Bonapar*ego do tego w z y w a ią ;  i e  
Francy a przez obran e nowey dynartyi zacho- 
wa w szyflk ie  korzyści r e w o h - v i ,  która ieft 
tyle imerefiowana do utrzymania ich , ile da­
wna była d ich zniszczenia; że F anc a po­
winna fię spodziewać po familii Bon parceg* 
utrzymania w s z i  fikich piw n i woln ści Icdii, 
i ko też urządzeń cne zapowniai.-.cy. h ; że na- 
koniec dla chw ały  Bonapartego i d’a , ow ,g i  
naywyźszego naczelnika francu>k; g > narodu 
nie masz przyzwoitszego fyiułu iai, Cesarza"; 
źe dalev Trybunat w ykonyw aiac prawo na­
dane mu artykułem 29 konsi. do sen tu zanofi na- 
ftopuiące życzcn e:

1 Ze Napoleon Bonaparte pierwszy kon­
sul , Cesarzem Francuzów będzie ogłoszony i 
w  tym zaszczycie powierzony mi c sobi" bę­
dzie rząd Rzltey francuzkiey; 2 źe tytuł Ce­
sarski i władza dziedz:czną bt dzie w  iego mez- 
kiey potomności w  porządku pierwo-odzeń- 
fiw a; 3 ż e p rz y  urządzeń.u i odmi mc konfly- 
tucyynych w ła d ż ,  iakich dziedzictwo nrzębu 
w ym aga, maią bydź za kowane w  całey roz­
ciągłości rownośc , wolność i prawa I du. ,, 

Niniejsze życzenie port.anowico przez 
6 mowcow posłać senatowi, Temi bvli |nref 
F-nsnlller, f .ahąry, Sabue, GbUpil-Prefeln', 
Challoa i Albifion.



%ac będą za nayszczęśtiw szy wypadek ten, 
'który zagasi ognisko bez ulłannych niespo- 

koyności w  pośród potężnego luJa i w ybu ­

chów zewnątrz.
Obywatel Carion powiedział nakoniec,

ze trybunat oświadcza ty Iko życzenie narodu.

Zgromadzenia ludu w  roku 1/89  które^ sa­
me ledynie b y ły  wolne,ni , iednotiyślnie 
chciały monarchii, my żądamy tylko uskute- 
c  men a tego życzenia. Zakończył swoią no­
w ą  dowcipnym przylłosowaniem czyau 
hilł aryczueg •■> częfto wspomin m ego: pewna 
pod tszł t Kobiet i ,  którą Filip oyciec A 'extn -  
dra nies irawiedliwie osadził, odwołała fię od 
iego w yroku do l ilipa n-t czczo. Konwen- 
cya wcale przeciwnie uczyni) i ; odwołała fię 
od ludu niespok' yme rozwsź tiącego , do lu­
du w  zapale będ cego , mi nnego od tyliącz- 
nych fąkcyy. Mówca od nwiada na to co 
Ób. Cjrnot powiedział o w p ływ ie  rządu do 
odezw przesyłanych ze wszvfikich (iron Fran- 
cyi i diie uwagę, że on sam ie ł oczewifiym 
dowodem wo'ności zdania, ponieważ dawszy 
j łos przeciwny dożywotniemu konsul t wi 
uie przeflaie iednak bydź członkiem jednego z 
pierwszych ciał pańlłwa i że w  momencie na­
w e t ,  gdy broni zdania które nazwać można 
żuchw dym, ponieważ iefł przeciwnym uczu­
ciom wszyllkich,słuchano zdania iego zurriar- 
kowanietr i poważaniem. A  co do wolności 
druku powiedział m ów ca, że tyle aam u c z y ­
niła z łrg o ,  że nikt iey żałować nie powinien. 
K ończy  oświadczeniem zadziwienia, że Ob. 
Carnot może bydź takowego zdania, Carnot 
który tyle powinienby fię żalić na inlłytucye 
rej ubiikantskie, z krórych iedna poflawiła g w  
rzędzie wyganiających . a druga w rzędzie w y ­
granych. Ta nie spodziewana odpowiedź ż y ­
w e  odebrała poklaski.

G d y  K o c h ,  Faure i inni Trybunowie 
mówili ieszcze za udzieleniem godności Cesar- 
sk ty  Napoleonowi Bonapartemu, zdał wczo- 
ray Jard Panvi!lier, imieniem w yzn icron ey  
kommifiyi do roztrząrnienia wniosku T ryb u ­
na Curee względem godności Cesarskiey, rap- 
port, w  krórym prep-niował naftępuiące ż y ­
czenie zanieść do senatu:

”  Z w a ż y w s z y  T ryb un at, że gdy w c z a -  
fie rewolucyi większość narodu oświadczyła 
V ola swoią za jednością i dziedzictwem nay- 

,wvższego w  kraiu urzędu ; że famili-a Burbo- 
■ow przez sw oy  poftepek utraciła ufnoścluju 
i  przymuGła naród szukać szczęśliwszego lo­

su wdemśkratyeżnypi rząJzie; ie  F r a n s y a i* ,  
świadczała różnych kształtów takowego rzą­
d u , lecz tylko nędzę i pezrząd w  nich znala­
z ł a ,  że kray w  naywiekszem zollawał niebe- 
sp.ieczeńfiwie, kiedy B naparte zesłany od O- 
patrzuosci p r z y b y ł  na iego rarunek; że Fr n- 
cya pod rządem jednego odzyskała wewnątrz 
spokoyność , ajeewnątrz u m yła  n ayw yżśże-  

o poważania i s ła w y  ; że czynione , rzrz  Hur- 
onow ufiłowania z  nieubłaganym nieprzyia- 

cielen Francyi, oftrzegaią ią, iż gdyby  utra­
ciła Bonap m e g o , na naywięksee bu że w y -  
ftawioną b y  zolłała; że dożywotni konsular i 
prawo obrania naftępcy nie Jsą doftarecane ni 
do przeszkodzenia wewnętrzne n i zewn : fx -  
nen intrygom, ;iakieby w  czalie wikowńnia 
tego urzędu nafłąpiły; że do ogłoszeniu dzie­
dzictwa m y  wyższego urzędu, m any nietyl- 
ko przykłady dawnych i teriźnieyszych wiel­
kich pańflw, ale nadto wola narodu z  reku 
1789 i nauczony doświadczeniem nar'd 
wraca fię do tego życzenia i głośno go żid- ; 
że przy wszyllkich politycznych z nianaeb 
lud oddawał zaw sze nayw yższą  władzę fa- 
miliiom, którym byt winien swoje ocalenie; 
że ieżeli Francya potrzebuie dla swego b“ Z- 
pieczeńftwa nacze'nika, tedy wdzięczność iey  
i miłość Bonaparego do tego w z y w a ią ;  :'e 
Francj a przez obran e uowey dynałlyi z milo­
wa w szyfik ie  korzyści re w o lm y i,  któ-ri ieft 
tyle ititereflowana do utrzymania ich, ile da­
wna była d ich zniszczenia; że F nnc a po­
winna fię spodziewać po frnilii bon partego 
utrzymania wszyflkicb  pr.-w i woln ści Indu, 
i ko też urządzeń one zapewniający,h ; ż° na­
koniec dla chwały B.'napartego i <i’a , ow ,gi 
naywyźszego naczelnika franemki g -  narodu 
nie masz przyzwoitszego tytułu iak Cesarza"; 
że daley Trybunat w y  k ' n y w ‘iae prawo ną- 
dane mu artykułem 29 kons,. Jo stn tu zanofi oa- 
fhpuiace życzenie:

1 Ze Napoleon Bonaparte pierwszy kon­
s u l , Cesarzem Francuzów będzie ogłoszony i 
w ty m  zaszczycie powierzany mi c sobip bę­
dzie rząd Rzltey frsncuzkiey; 2 że tytuł Ce­
sarski i władza dziedziczną bodzie w  iego mez- 
kiey potomności w  porządku pierworpdaeó- 
fiwa; 3 ż e p rz y  urządzenm i oJaii nie konflyr 
tucyvnych w ła d ź ,  ial ich dziedzictwo u-zeriu 
w ym ag a, maią bydź za-kowane wc.ałey raz- 
ciągłości rownośc , wolność i p raw a ! du. ,, 

Ninleysze życzenie poftanowio-o prze*
6 mowcow posłać senatowi. Te-ni bvli hr# 
l ’ -nvilller, L ah sry ,  Sahae, Goupii- Prefila', 
Challon i  Albiflou.



D O D A T E K  D R U G I  

D 0  N r u. 4 2 .

G A Z E T Y  K R A K O W S K I  E Y

W  K rakow ie dnia *3. Maia 1804.

D O N I E S I E N I A .

C  Y .  sądy s r ’ chockie Krakowskie Cjalicyi zachcdniey wszyftkim i każdemu , koniu o 
Yyrn w.cLiziec n‘ 'eży , Edyktem r.inieyszym publicznym wiadomo czynią-: żc na żądanie suk- 
c.etlo; w J. O. \ u  Aay Zoili z  Ki altńskicb Lubomieraki, w  celu zaspokoienia summy 344,646 
zł- poi. 22 * cr. u-ras z  prowizjam i od teyże summy od dnia 1 Lidopada 1790 roku po 5 od 
fta p: i:yii d;; cemi, przeciw sukceflóron J. O. X cia  Antoniego Lubomirskiego ewinkowaney, 
dcfc * iccza Opatowskiego su ker fiorow itgo dziedziczne, w  cyrkule Sandomirskim leżące, w  
drcK.zc ,‘S .tl ucyi o i sprzedaż r,ub!iczną wyftawione będą, pod naftępuiącemi warunkami:

C  -na i skalni całego k ucza ndanawia fię rodług aktu detexacyi (  który przed licytacyą 
w  *ądu.wjy r gid r: tur ze ■ rz<*\ żrzany bvdź może) wsuramie J.,l85»52l zł. poi. 28 i  g r o .—  
Wszcrer,’.] ci z jś  r-dłog tegr^ahtu dctaxacyh

D--bra miafi* Opa.owj . '    531,081 zł.  poi. 28 gr..
Dobr.« Z  rhcin z p - z j le g jś p u m i  Biskupice i Buk owiany . 146,'? 1 6 zł. poi.26j gr.
D  br.i ri'-id< m y  oz śc \ji Czernikowie z wioską Jurkowice . 145,416 zł. po!. 11 gr.
Folw r! I’ ,r»,dz 1 przyległbścią Ł ę  zyce ,. . . . 6.9,785 żł. poi* 3 ]R r*
Dot rił udiot s ^ z  przyiegłościaiiM Kraszkow.^zczegłoiW orpwięe 83,310 zł.  poi. 8 gr* 
Dobra Mem emce . . . . . . . 119,014 zł. poi. 13J gr.
D-bra w ci j  now ęsy  ..........................................................88.696zł. poi. 28: gr*
imo Cali- klucz tych dóbr n»yprzod na licytacją  będzie podany, ą ieżeliby fię nikr ku­

pna życzący nie zgłefił:
2do Dobra w szczególności tdkpoydą do sprzedaży, iak są z osobni otasowane.

, 3t;o Każdy zgłaszający fię do licytowania całego klucza dóbr Opatowa', dwudzieflą 
ezęsc taxy sądow ej , f każdy zńś do szczególn/eh tylko dóbr licytowania zgłaszający fię 
dz.efiątą część tax\ s:,J tt .y  , iI :o  wadium c z y l i  zakład w  kommiflyi lićyttftryyDey natych- 
miak z ło ż y ,  a guvbv nic r.ie znlicytował, zaTaz po ukouczeney licytacyi toż wadyum od­
bierze.—  Jeżeli Zak l icytacja  do sku.tkn dojdzie.
v 4rc. Sinriu?. lako wadyun- do licytanta w j l ic z o n a ; ‘ będzie do depozytn sądowego wzięta, 
i do szacunku z licytacji wypadłego policzona,

5‘o 'Surprńa-szacunkowa z  licytacyi wypadła f  w  przeciągu miefiąca iednego od dnia licy­
t a c j i ,  w  całości ma bydż zaspdkoicna pH^yiąwszy gdyby  naywiecey daiący z fironatni inre- 
rełlcwmemi podczas licytacyi albo w  zmiankowanym terminie iednego miefiąca inaczey fię 
ugodził. < :

óto W  przypadku, g dyb y  nay więcey* daiący zapłacenia sumniy szacunkowej w  w y z n a ­
czonym terminie nie uskutecznił, nntycbmlaft bez w szelk ie j  poprzedźliącey percepcyi tako­
wego licytanta , i bez nowey detaxacyi, c z y  to cały  klucz c z y  szczególne dobra kupi, tenże 

c a ły  klucz, lub te dobra zzczególne, kosztem i szkodą zw łd k ę  w  zapłacie czyniącego licy­
tanta, l a  nową l icytacją  wdniadi 45 pwdant będ ą/a  chociażby fię żaden kupuiący nie z  ni-

‘ i  ' * *  • ' * ... • . . . . .  . v , .



M z ł j  któryby* prZyntymniey tasrę o fe ro w ał,  ws-elsko dobra (akie niezapłacone będą
sprzedane, a z włókę czyniący poprzedzaiący Jicytaut obowiązany będzie, nie dortarczaiącą 
kwotę do summy przez niego ofiarowauey, z swego wadyitm utracić, a g d yb y  i to nie w y -  
ftarcz'a»o, resztuiącą sutiimę z  innego swego maiątku donłacić.

Przeto kupna sobie życzący  do licytacyi dnia 26 Czerwca r. b. o godzinie 9 z  rana w  
<?.K .  sądach tuteyszych odprawiać fię ma:ącey w zyw aią  i oraz uwiadomrią (ię : że m y -  
w ięc ey  cniący długi na dobrach będące w  propoijcyą summy oiiarowaney na (iebie przyiąć 
powinien, g lyb y  w.erzycicle przed umówioną może awizacyą w y p ła ty  sw yc h  summ p rzy-  
iąć niechcieli.

'W szy scy  oraz wierzyciele hypotzkpwani w zyw aią  fię: ażeby przed odprawiać fię tna • 
iąeą Ucytacyą dopilnowali fię w  prawach swoich , i upo ninaią f ię ,  żeby osobnego wezwania 
nie oczekiwali; inaczey bowiem ci, którzy fię w rym terminie nie zgłoszą , ani uo kupuiące- 
go c z d i  obeymuiącego dobra te ,  ani też do dóbr samych żadnego i uż. prawi iniec me będą , 
Ale «wev t6tvsfakc*rr;z szacunku sprzedamy lub z  innego dłużników m.-.iątku poszukiwać muszą.

\V  Krakowie dnia 21 Marca 1S04. 
jfo z e f  dc N ikorow icz.

1 'riedenthaL
M iinch.

Z  Rady C. K. Sądów Silach. Kraków. Galicyi Zachód:
Beck.

Przez O .K .  sądy szlacheckie Lubelskie Galicyi zichodniey, wszyilkim tym do których 
■ałeży niaiąyszytti wiadomo fię c z y n i , że na żądanie P. Mikołaia Morozowicza przewoJa prze- 
eiw P. Kiełczewskicmu prawem przewiedzionem 1 w z ad o sy ć  uczynienie sum ny gg-ky1 z ł.  poi. 
tudziesz drugiey summy 30,003 zł. poi. z prowizyą od 24 Czerwca 1794 po 7 od too rachu­
jąc niemniey kosztow prawnych w  kwocie 14 zł. ryń. 49 kr. dobra Potok w  cyrkule Józe- 
/owskim leżące, Józefa Kiełczcwskicgo dziedziczne, podług sporządzonego przez Runofuiks 
Ł u b y  dzieła detazacyi, które w  sądowey regidraturze każdemu chęć licytowania mającemu 
zobaczyć iert w oluu, w  summie 123,753 zł. ry co kr. oszacowane , dnia 13  Lipca iłjoą roku 
ogodzinie 9 zrana ni puDliczną licytacją  wyftawione zoftauą V «* to pod nallępuiącemi wa­
runkami, ażtb y  każdy im o Chęć kupienia tych dóbr mający przed zaczęciem licytacyi osmą 
ezęść szacunku z  l icytacyi Wypadłego w  zakład z ło ż y ł ,  2do neywięćey daiący summę z Jfc 
cytacyi wypadającą w z lo c i e ,  iedeu dukał rachuiąc po 4 ryu. 30 kr. zapłacił,  daley 3110 wię- 
c e y  daiący powinien summę exliwuiącego podług skryptó w przez exekwow*ną flronę w y r a ­
żonych w  ilości i w  w łaściw ey monecie, p j ukouczoney licyiacyi w  14 dniach do sądowego 
depjzytu  z ło ż y ć ,  zaś 4to więcey daiąey długi ua dobrach zaległe wyłączając summy do z ło ­
żenia natychmiaft nakazane na fiebie przyiąć będzie obow iązan y, ie ieby wierzyciele przed 
prawnym wypowiedzeniem długu zapłatę przyiąć ociągali f i ę ,  a to po 5 od 100 1 zapisać 
fię imiącey kaucyi na tychże kupnych dobrach, co gdy  Jopełu dekret dziedzictwa Wydany 
mii będzie, tudziesz 5:0 Lasy ieszęze niepoJzieione, których wspólny użytek do pofiefiorow, 
całkowitych dóbr Potok należy, a które detazacyi uieweszły , kupuiącema na dziedzictwo 
me bę Ią wydanp, iednakże w o lu y  w ą b  ni potrzeby grontow: onemu dozwala f ię ,  to iefl 
taki iaki podług dzieli detaxicyi nżytek tych lasów bydź powinien. W re sz c ie  fioSownie do 
N a y w y żs ze g o  Patemu duia 22 S.erpnia 1797 wypadłego w  izyscy  , ierzyciele by po tekę tr »- 
iąc y  nie oczekując osobnego wizwanią, Drzywołuią fię z  tym dodatkiem , iż ci którzyby  fię W 
w yzn aczon ym  termiuie nic iSfinuowąli, ani przeciw kupuiącema, lub przyy  inuiącema te uo- 
kra,  an. do samych dóbr p\»wa mieć w ięc ey  niebęda , lecz sw ą satysfakcyą z  ceny p rtt  * 
4 dżjr, lub z  innego dłużnika maiątku posz lkiwać będfc tnuGeli.

D a  1 w Lublinie dnia 1 1  Kwietnia 1804.
Z  R ady  C. K .  Sądów  Stla: L a b  cl. Galicy Zachadniey,

P rzez  C . K .  sądy Szlacheckie? Lubelskie G alicyi  zachodniey w ezyfikim tern którym  ba 
ta  :źy  nimeyszyta ogłoszeniem czym  fię wiadomo, iź W i  Który a Rosirsh i na początku 

t( xu 1801 tu w  Lublinie zm a rła ,  a po-ueważ iey  sukcefljorowie tnteyszym C. K .  sądom pi9 
•ą  wiadomi, przeto w s z y s c y  ci którzy  tenie spadkowy mniątek tytułem dziedzictwa otrzy- 
• w  p n g a |  im  pociYrir^ y [ U  jjawołuią w e b y  wpcąeuą^n ieJnego roku i a t y | »



4 i względem przyięcla lub z^zeezenia fię spadłego ■* nieb dzieJzictwa (fj tuteysżjch są* 
do w głosili fię i swe prawa do tey sukcelfyi okazali, gdy w  przeciwnym razie spadek ten ■ 

.przydanym kuratorem adwokatem Madtnera fiosownie Kodexn cywilnego części II. Rozdziała 
\  VIII. pertraktowany będzie. Dan w  Lublinie dnia 24 Marca 

G ołaszew ski.
Gruszecki.
Dofienbtrg.

Z  Rady  C. K. Sad: Szlach: Lubel: Galicyi Zachodnicy
Reinl.

T y m ie  sposobem tt» inftaneyą nflanowionego kuratora auwnkata Konopki uwiadomił Hę 
JP- Jan W ę d o r f  pozofłały po zmarłym w  tych ftronach Janie Wędorfie w pierwszy m małzeń- 
p^ie zA ngie li  Głuchowskie/ spłodzony s y n ,  iż po zmarłym tymże «ycu iego sukretlya na 
Oicgo sp„d;a , ma więc w  przy zwoitym terminie dcklsrącyą przyięcia lub zrzeczenia fię tego 
Spadku u tateyszych sądów podać, gdy po upłyuieniu przyzwoitego terminu pertraktacya suic- 
•eflyi k ulUnowionym kuratorem ukończona zoilanie. Dan w Lublinie dnia 24 Marca 1804* 

Gołaszewski.
G ruszecki. .
Doflenberg. 

Z  Rady C. K. sądów szlach. Lubelskich Galicyi Zachód.
Reinl.

Cl R, Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachodnicy uwiadomiaią ninieyszym Edyk* 
.tem Lr. £elixa 1 Katarzynę z "Wyszyńskich , małżonków Troianowskicb , ,  iż Ignacy Borzęc­
ki s, or sp raw y o oddanie poueflyj Folwarku Koszkosz z  kalkuhcyą przez kuratora małoletnie­
go Dominika X c h  l\adz»wiła przeciwko niemu uftanowiony, na nich przeniósł, 1 pomocy są- 
dow ey dopraszał fię.

G d y  zaś też Sądy dla ich nieznaioraego za granicą zamieszkania, im tuteyszego sądo­
wego adwokata Zarańskiego za obrońcę z ich szkodą i niebćzpieczeńltwem uftanowiły, i  
którym tuż sprawa rozpoczęta podług przepisanego dla Galicyi Zachodniey sądowego porząd­
ku prowadzona i ukończona będzie; oui więc ninieyszym Edykteai napomimrą fię, ażeby W
J rzeciągu dni 90 podług przepisu prawa deklarowa.i fię, uihanowionemu dia fiebie obrońcy do- 

umenta sw e oddali, lub innego sobie patrona obrali , i tego Sądowi wymienili, i oraz tych 
podług prawa używali krokow, które fię do obrony s w t y  sprawy pożytecznemi bydż zdadzą; 
gdyby  bowiem tego nieuczynili , i swa zaniedbali sprawę, samiby sonie szkodę może iaky 
tłąd Wynikającą przypisać winni byli. Dau w  Lublinie dnia 29 Lutego I 3° 4*

G ołajzew ski.
liubnr. 
Pladich. 

Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Lubelskich Gaiicyr Zachodniey.
Reinl.

Magifirat Mhfta O . K .  Stołecznego Krakowa w :adomo czyn i,  iż Regina W esołow ska  
ftiłota a dnia 2T Stycznia i 8°3  tu w  przedmieściu Kleparz zwanym pod Nrem 52 zm arła , \ 
fizyftego małątko złotych ryńskich 172 kr. 281 z e f ia w iła , przeto M. teuszowi W esołow skie­
mu i Salomei z  W esołowskich W o zn ick ie y  dzieciom teyże zmarfey i jlziedzicom , niniey- 
#zym zaleca f i ę , a b y  w  przeciągu 3cb lat i 18 lygodni prawa swoie do tegoż dziedzictwa słu­
żące udowodnili, gdyż  im c ze y  po upłyrionyra tyto terminie zgłaszającym i wykazu.ącym  fię 
tittedzictwe to przysądzone i wydane będzie,

Gol 'mayer.
RangjtJia.
Łodziński. 

Z  Rady Maęistrutu C. K. Miast* Stołecznego Krakowa.
Dnta 20 Kwietnia 1804 roku.

flinto,
C . K .  sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniej o n tym u tą  tym Edyktem Panu T v  

m biujw i Czackiemu, de Jacek Kluczewsk, u sądgw ty c h —  oprzeięcie spi-awy pccez Fiskja-
X



sa Krasowskiego 02S29 zł. ryń- przeciw solie rozpoczętey '—  żałobę na niego p o ^ ł j  i '« 
ponoć sądu, ile sprn yiedliwośc w y m o g i,  pr >sił.

G d y  zaś- sądy t e , nie matąc Wiadomości gd z ie  p r z / p o z w a n y  z c l a i e  lub c z ^ w c i i e  ir 
C .  K .  p.ińiłwacn d z ie d z ic z n y c h  znayduie ii j , one.l in i  a d w o k a ta  t i teysuego  lV O . ) .  L it .v r a -  
s k ie g o ,  z  i ego s z k ó d )  i iego  k o s z te m  za!t$,.eą . p o l ł a n o w i ł y , z k c - r y  11 pr .ces te.i .0 i s o . y j i e  Jo 
Bite w y  s ą J o w e y  na C .  K .  państwa d z ie d z ic z n e  p rz ep is en ey  r o z p o c z n i j -  :i _■ i u ‘. .i c i o s y  be-  
dzie',  on p eztto  E d y k n i ń  n i n i e y a ' y n i t y  m końcem  u,jo;nini !ię: a ż e b y  w e ź m i e  przy* w o it y n / ,  
to  i s l  na terminie na dzień £4. L i  ca r. b. m z a i c z o n y  .n sam rł ia^t Ł a l o  ieć i i k s ,11 \ pr.,-
w a swego dowody, ta zaiłę ic y  w y  zliczonemu wcześnie br>ęsłii,. atło mkoi.ee i mego Sjbie
p atfó aa  o b y ł y  tego sądu 11 t U V y s z y i n  w y m i m i ł  i podług przepisu tych śi\ .J! ,ow  p r a w i  M- 
ź w / a ł ,  które -do s w e y  o b r o n y  z a  n a y s k a te c z n ie y ^ z e  o s ą d z i ;  / d y ź  h i c z e y  w sz e lk ą  n.eck*- 
g j d n  1 'c z  z sn ied b an it  w y n ik n ą ć  m ogącą s a u n y  sobie* podtug o y ie w u  C .  I i .  p r a w  p r z y ­
pisać b y ł  winirn.

'jorze/ de N tkorom cz.
&lU ’ich\ —  - •
14',  Lkhocki,

Z  Rady C. K. Sn pnjr; szlacheckich G a lit?i Z a ch o d n iej, 
WkfirpkawM U. 7 K.* ■J»«jBS‘ISo+

Beck.
C  K tądv f'A tcheckie K rakooskie Galicy* atuh > i  r * t  ozo.iy.n tym Ełek+ em  

Pani .1ta r pannie ibejpuski: ż<_ F iskus Królewski imieniem -Hf w cis ze j o  skarbu » sądów  
tych — w kond/kcyą summy f i , 03J z ł ,  poi. U f  wtas i%- ti ye.iĄts Puchały Świniarskie :o bę­
dą e c —  iatobe na aię p o d a ł, t n pomoc s a d u , ile sv -a u it i-iw oś: w ym aga, profit.

G d > zaś sąd/ te nie maiąc w iajom  >śxi gdzie ona ziĄl*:e , lup c 3 w cale iv C. K. pań-  
Jimach- d  iediiccnych znandait f ię ,  ote/le-Pani M - * c a * .:e Ł ,  >i;'cr njJnkJ*a wce/Jzego 
*łłiv ih iC 'jicza , c i e c  szkodą i iey ku.-ztćn caj.ępcą vnj.ano t z stor m proces tir* llo- 
tównie i 1 't ru ś  -stpło.uey na C. R. p ia fiu -i d c k d .k i.a e  przepisane.>  ̂ rozpocznie fię  i  
u ło -a u n  / b ę tz ie ;  ona przeto E J  -Stern niniejszym  tym ko.ee;* upumtta f ię :  azebs uz
ecafii p rzyzw oity m , pudłog  $. zJ4 ajławy są iojoe >, ie ie li  iukre ma p f uwa swego da~ 

'w o j e ,  te zafiępcy w jz ia cco  tern* wcześnie p r z e s ia ło , aloo n a -o itc  i%*e ?> sobie p  **.ro- 
na obrała , tego sądom tutc/]z-;,n w ym ieniła, i podług pcrzepiiu t.ch  i/u /.Jw p -u .o a  

*iti/ivała ■, które do sw e j obrony tza nayskutecznie/fze u tbdzia  ęJ^Ą m tcęet u -ze, ! j nie­
dogodność z zaniedbania wyniknĄi mogącą samoa j  so b ie , podług opiece A C. A', p ra cę  f  
p r z jp is a c  winna była.

jfo ze f de, Nikorowicz,
1 'riedenthaU
M tinch.

Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Krak. Galicy* Zachodniej.
W  Kruka xne dnia 3 Kwietnia j 3 '+- 

Beck.
Podaie fie do p’ib!icźney w :ado n o ;c i , ,ii l o s  i-wnie d > rozpo złdzenia G  rbemialnego, w  

kancelaryi O .K .  cyrkułu i4rakow--kieg>. d-1  Czerwca rolta bieżącego o s w y c z t y n e y  gitzinis 
sprzedany zofiama przez publiczną liew*cyą -.-ri»cew diijcemi drewaiiu/ d 1 a pod li - e n  r t l  
na Kazimierzn ftoiący, do klasztoru JŁJ, Kaaoaikow-regułtroych Liter ineńskicij 3 >żigxC:a- 
ła należący. Ktoby sooie tego d o m  nabydż ż y c z y ł,  a ic .a ty  w  p j.nieaiuny.u iuiu d jw i  fts 
na mieysce iicytacyi.

Dla osadzenia mieysca Igo afTesort w  magidracie l’ rzem ysls' iem z  petnyą 300 ryń. z łą . 
•zon egb, k(V .irzez w ysokie rozpo-z 'Izm u rupcniw Ai. doii ó;> It v.e.nia r. b. konaars na 
dzień o^atini Maia t .r . w y zm c zo n y v kj.npętenct dtkreta ni Eligibi ititis tak w d ru lse  iO’itycz- 
ney , iako i sądow ey opatrzeni m aią li-  zaten przed w spoiniouy u dnie a dr O .K . a rz f J t  
eyrkularnego ^raetsryśhkiego swemi petitami adac.

C . K  Sądy Szlacheckie Krskow-kte Galicyi Żach->dn;ey  wjzyifkljij  i każdemu, koma ® 
tern wiedzieć a a le iy , tuaieyszym  EJyktem publicznym wiadomo czynią; że na żądania depia-



tweyi Nlafiy kfyilalneyJczeFa Offolińskiego Dobra Chrzanów w  Cyrkule Olkuskim leżące, 
do ipjljty aa:eżjeb,' przez L icytacy4 pub iczną sprzed*w.me będą pad warunkami niil,‘p.uiąceni;

[ ii**. Lena fiskalna Dóbr Chrzanowa wszyftkich ogólnie u ł n a w u  się p..Jiog afciu Je::i- 
* ‘sry* w  su nnie 335,713 ryń. f9 j  kr.* gdyby iedoak kupu:ącycb do zalicycowaiia tych Dohr 
Chr* mowA j  prżyiegłośeij ni ogóle-n wziętych tue b y ło ,  tedy pozyskaw szy wprzód ftonsens 
od id l  ucyi po.ityezaey do podzielenia na części, licytacya tychże Dóbr częściami przedsię­
wzięta b d/..c; i tym końce u zaftępea MafTy pod dniem dziaie, s z y n  odoien zlecenie, ażeby 
oa przypadek', gdyby Dobra Chrzanów częśriami przestawać p r z y s z ło , o taki konsens poiła* 

«ę,i i wcześnie go tutay z ł o ż y ł ,  a te licytowane Łedą; 
a ł Dobra Chrzanów z  przyległjściąmi L ib iąż, W y m y s łó w ,  Jawor., Kąty, tudzież z 

Folwarliem Skroczymiech i z Lasem z osibna w  detaraeyi dbięrym, podług teyze detaxacyi 
szacunku w  summie 294,636 ryń. T7j kr.

b) Dobra B-nn Wielói i M aty z Lasem w  deurtacyi oblęte.n, podług detasacyi szacun­
ku w  smim ie 41,107 ryń. 32 kr.

2do. Kopna ż y c z ą c y  sobie dziesiątą część całkowitego szacunku D óbr, które kupić ze- 
• h c e , ialto kauc_vą zaraz przy a'ccie Licytacyi powinien złożą ć.

3'io. N ibywca lub n abyw ,y  czy co wszyftkich ogblhie c z y  w  części Dobr Chrzanowa , 
Całkowitą z  Licytacyi w j  padfą summę szacunkową w  przeciągu ą/rh tygodii  od Unia zrezoi- 
wowanegc i sobie doręczonego aktu Licytacyi do deiożyrii sądowego wnieść powinni.

4to. R em nęnu wszelkie w  zbożach , leżeliby się iakie znalazły, nabywca lub nabyw cy 
furami grantowe.ni c - y i  chłons iemi w yw ieść na mil 3 podług z  w y  cza’u pozwolą, aie żąda- 
łąc za  ten v y w u z  żadney ząpłiry.

5to. Wszoiliie -looiliia uzyi >czne, inwentarze, konie, w o ły ,  ow ce,  krow y  i tym po lo- 
bne, które w  akcie dstatacyi nie są obięte, do nabywcy należeć nie będą , ale na rzecz M ady 
obrocone /oftsrn; gd/by redy tnbywca tych potrzebował, wolno mu będzie takie o d M a t l y  
z a  cenę na iaką się ugodzi., zakupię, im czcy wywiezienia i wyprowadzenia podobnych rzeczy  
.■ie będzie mógł wzbraniać.

6co. K w it/  z zapła.aeoaych podatków nod pnrenieri r > >vczk(i woienna n a b y w c y  luli 
•abyw com  zotławionę będą, te^ zaś lub ci sunmę za takie kwity należącą ua r^ec? M d ł y  
zapłaci lub zapłacą. ” >TT"-

7mo. K i ż J y  Licytant niech wie o ten  , że w  przypadku n:ezipłaconey w terminie 4 
tygodniowym całkowitęy sum ny szacuąkowey, katicyą w dziesiątey części złożoną utraci , 1 
i *  nowa Lićyrtcy* icgd k o az te n 'i  z  lego szkodą gdyby muieysza summa onarowina b y ł*  , 
publikowana brdzie.

Kupna sobie ż y c z ą ry ,  którym w.nlno ieft, akty detaxacyi i inwentarze D i h r ,  tadzież 
manny geometryczne w  tuteyszcy Regiftratnrze sądowey pi ze yrzyć  sobie, w z y w i ią  się do 
L icytacyi dnia 20 Czerwca r. b. o godzinie 9 zrana w C. K . Sądach tuteyszych odpraa/iae 
bji tnSiąfiSy.

V łz - . - s c y  oraz W ierzycie le  hyootek* rrniący w z y w i ią  s ję / ażeby przed odprawiać się 
mąiąeą Licytacyą dopilnowali sie w  prawach sw oich, oftrzega ich s i;  także, żeby osobnego 
w r z w  inia me oczekiwał ; in-ic^ey bowiem c i ,  k t ó r ż y i l ę  w  tym termini: rie zgłoszą , pni 
Jo nabywcy I ib ob-*y njiącegp dolira te ,  aui da Dobr s.anycb żadłego iuź orawa mieć n.e 
będą, ale sw ey  satysfakcji z  sz ięu n ka.sprie laży  lub innego dłużników nuiątkj poszukiwać 
V4*zą. W  K r a k o w y  dn*a, 7  Kwietnia 18^4* 

jfa tc fd e  N iko-auiicz. * N 
bricd cn iłjil,
Alunt-h.

Z  R a dy Ces. Kral. sądów szlacheckich Kr/sbiwsHch Gaticyi zachodniej'.
Sterńecls.

C . K- S id y  SrlachecHe Krakowskie Gralicvt ZicboHniey Edykfem niaieyszym wiadomo 
czynią: że Kla^z Dóbr jedlińsko do MalTy krydaluey Wilhelma jakobsooa ł  oaieżący, na trz y  
części podzielony, Lkó "to:

t)  Miafieczko jedlińsko z  Folwarkiem W s i  jedlonka i 
i przyległe M a m i, to ieft.- ■ iLmi i m ynem w Si- 
winku, Wiakami, Nów» W ó l*  i V ria Gutów-.



»k«„ w  sftcunkti - - - - - -  .595,547 zł* pbh 5 **«
b )  Folwark Gutów z  przyległą wioską Bród i mł yneia

tamże b;.dącym w  szacunku - - - * 249,864 zł. poi. 25 gr.
c )  Folwark Z aw ad y  w  szacunku - » - 1 7 7*076 zł. poi- 5 gr-

Razem w  Summie - 823,279 zł. poi. 5 gr. 
•taxo  ir«ny, pe bezskutecznych tuż dwóch L ic y u c y a c b , po trzeci raz duia T9 Czerwca 1S04 
roku o godzinie 9 zrani w C .  K  Sądach tuteyjzych na Licytacyą podany będzie, ji« kiórey 
dobra te w ięcey daiącemn nayprzod wszyftkie razem, a g d yb y  tym sposobem sprzedane bydź 
niemogły, ua ten cz i$. częściami za otrzymanym wprzód Inftsnęyi polityczney konsensem « 
pod warnukami naftępuiącemi SRrz^daw <n bgdą,

imo. Z ę b y  kupujący dobra jedlińsko w  całości razem z  pr^yległościami mii jce bydź 
sprzedane , dziesiątą cz jśc  c“ tiy fisKilney, bez żadnego wz*Iedn c z y  or ieft wierzycielem lub 
o ie ,  dla bespieczeńrtwa aktu Licytącyi w  gutowiznie w  kómupffyi złożył.

Słdo. N a y w ię k s zy  szacunek w  czasie L ic y u c y i  otiaruiący, dwie trzecie części tego sza- 
•unku monetą kurs maiącą w  dniach 1 r pc zaapprobowaniu Licytacyi do depozytu Lądowego 
z ło ż y ,  pod rygorem, że g d y  w  wyznaczonym terminie nie w y lic z y ,  z iego szkodą noWa 
dalsza Licytacya będzie rozpisana, a gdyby w  przysz łey  L ic ytacji  z  winy kupującego 
rozpisaney bydź ma ącey, do szacunku przedodataiego Licytanta coś brakowało, to k n p -c  
warunków nie dotrzymujący Mafii? nadgrodzic powinien będzie, i lota częśc złożona nie 
będzie mu wydana.

3 rio. Jeżeli kupuiący złożeniem dwóch trzecich części artykułowi 2mn zadosy . u c z y n i , 
jedua trzecia częśc ozacunku ra daniem szczególnego zabespieczeria zoftanie się n hupiiłąćego 
aa prowizyi po 5 od fta aa do aktu finalnego podaiałn M aiły,  którą itdnak cześć traecią po 
na^ąpionym podziale natychmiaft do depozyf u sądowego zapłacie , lub aflyguowiaerru w ie ­
rzycielowi wyliczyd obowiązany będzie.

ąto. Debra kupione natychmiafit podług detaxacyi i inwentarza kupcowi oddane zoHabą, 
iak skoro rewersem okaże , że dwie trzecie części szacunku w  czasie przynależącym są w y -  
płaccne.

5to. A ż e b y  przj’ s z iy  tyrh DoDr nab yw ca , gd yb y  sobie snmmy duchowne na tycbip 
Dobrach zabespieczone p rzy  Dobrach zatrzymać ż y c z y ł ,  wprzód o konsens na to od O . K .  
Guberniom wyftarał się.

W  reszcie krżdemu kupna życzącemu sob:e wolno ieft ,  tak inwentarz inko też akt Jea-  
l a c y i  w  sądowey Regifltaturze przeyrzyc sobie.

W  Krakowie dtua 24 Marca 1804.
2fo z :f de Nikor^wicz.

Ft iedenthal.
Mtinh.

Z Rady C. K . Sądów Szlacheckich Krakowskich 0*11. Zachodni ty .
Beck.

G d y  z  końcem Octobra tego rokn dzierżaw* Pcopinacye Proszowskie to ieft w y s z y n k i 
w in a , rargowego, i poftoynego koń czy s ię , które Realności na dobro miafta powtonrie n* 
zok ? den od Jgo Nov»mbra t. r. ** oflatpiego Octobra 1805 powroruie zalicytrwane będą * 
przeto z  cym dokładcm do wiadomości podaie s ię . ±  Praeticro Fisci Propinacyi.

Rocznie - 2500 tyń . 2 kr.
Od w y sz y n k u  win# '»  - * •  •  31 —  7 —
Od rargowego i peftoynego -  - - -  307 —  I  —•

Z a  prirtrnm Fisci przedsięwzięć. będzie. Termin do teyże Lieytaeyi oznacza zię dzień Igo  
Augufii r. r. gdzie Licytanci ( 'w y łą c z y w s z y  źyJo w , k tórzy  Jo' t e y i t  Lieytaeyi przypatzezo- 
nemi nje będą) nmą s;ę era aa o godzinie 9tcy w  Rr tuszo mieyskim Ptoszowskjm ta  opatrze­
niem dzies>ątey cześd Prietinra Fisci znaydowar.

K oi . .kt podług wysokich przepisów iłożonym jsoftanie Jchmoic Panom Licytantom pflBjł 
L fc y u e y l do wiadomcici poda się. 'W- Krakow ie d. 15 Kwietnia 1^04.

W  zatrudnieniu J W .  Konsy iarr» Nadwornego:
, U^rwt Ktorr, hm m ifsar*  tyrh*



Im ta ta  Czerwca t. r. e godzinie 9 z rana , w  C. K .  Kancellarył Prefektury Jaworsltiejr 
ballępuiące C K .  Skarbowe dochody, na rok iedea poczynaiąc od I Liftopadi roku 1804, **  
do ofłatniego Października roku 1805 przez publiczną L ic y ia cy ą , naywięody daiącsmu do 
t r ć d ly  puszczone bedą.

jmo. Szynk w ion y  w  carym Pańitwie Pretium ł  iści ielł - - I l 6  ty&.
2J0. Propinacya gorzaina w  Panftwie Jaworek jx i cz-śti Kameral­

n y  Cięszkowskicy cena Fiskalna ieft -  • - * 2682 rya. 30 kTr
|pio. Pciy',ek z  K row  t< leli;

W  Folwarku Jiw o.sk m od 30 sztuk.
— —  Byszyńsk.m  —  30 —
——  Zuszćwskim —  40 —

  Podleskim — : 20 —
Oeaa Fiskalna od iedney K r o w y  iefi rocznie ryu. 8 kr. 50.

Ochotę maijt-y areadowac, ( z  których się iednak żyd zi  wyłączaią )  na z w y ż  w yrażo ­
nym dniu w C. K . Kartcellaryi Jaworski.y sta znaydowac zapraszaią, gdzie orai punkt* 
erenduwnc codziennie widzieć można. W szelako powinien każdy 10 procentowe Wad»um 
4onieśc. W  Jaworznie dnia t6  Kwietnia 1804.

Pechmk.
C . K. Sądy Szlacheckie Prowineyalne Lubelskie Galicyi Zachodniey wszylłkim wiadomo 

c z y n ie ,  iż na żądauie opieki małoletnich poś. p. Janie Czarnockim pozoftałych dzieci, dobra 
do M aiły  pupihrney tychże dzieci należące w  cyrkule Siedleckim leżące iako to; W ieśM iąsze  
Z przyległ 'ści? Łysob yki , W ie ś  Kruszą r  przyległością Borki i częśc wsi Jaźwie , p r re i  
publiczną Li ytacyą. w  ruteyszych C. K. Sądach na dniu 2i Czerwca b. r. o godzinie 3 po po­
łudniu odbywać się maiącą w trzech letnią arendowną pofletlyą , która od dnia 24 Czerw ca 
1,804 aż do dnia 24 Czerwca lS^Z trwać będzie, więcey daiącemu pod ualtępuiącemi prync/^ 
palnemi warunkami wypuszczone' zoftan*.

1)  Cenę fiskalną W s i  Miątzt z. przyległością Ł ysob yk i Hanowic będzie dochod rocanjr 
6403 zł. poi. 15 gro. c z y l i , po odtrąceniu wydatku na Ekonoma , Gutniennego i Leśniczego w  
kwocie 965 zł. poi. 15 gro. , reszruiący cz y lty  dochod roc my -34̂ 43 zp. nieodrrącaiąc taż H.\i 
żadnych ciężarów groutowyoh , ile że rakowe nie nrzez pofiefl' ra , lecz przez dominium matą 
b yd ż wypłacane-, judzie* za cenę fiskalną W  si Kruszą z  przyległością Borki wpźmie się 
dochod roczny 4276 zp. 12 g r . , czyi,  po odtrącaniu wydatku na Ekonoma i Gumicnnego w  
kw ocie 591 zp. 7  g r . , c z y l ty  dochod roczną 3635 zp. 5 g r . , równie żadnych in n ych  niepo- 
trącaiąc ciężarów grónrowych, których wypłacać poflefior nie iefl obowiązany, aa -'tarek 
cenę fiskalną części W s i  Jazwie (tanowie będzie dochod roczny 931 zp, 28 gr. czyli  po o d ­
trąceniu wydatku na Ekonoma w  kwocie 247 zp. 15 g r . , reszruiący c z y l t y  dochod rocztry 
^34 zp. g r . , podobnież żadnych innych aiepotrącaiąc ciężarów gruntowych, ile że takow* 
Ho poiTefiora nieregulutą się.

2) Każden licytowaniu chęć tnniący powinien iotą częśc dochodu z  w si  w  pofleflyi w y ­
gi “>c na,ącey się w  dzień Lic ytacyi przed zaczęciem oney, w  zakład* r ło ż y ć .

3 )  N ayw ięeey dciący, podany ca ły  dochod roczny w  14 dniach rachuiąc od aktu Łicyta- 
t y t ,  a w naftę poińcych larach zaw sze dnia 24 Czerw ca każdego roku trwaiącey p o f l t f y i  z
{ nty do rąk opiekunki Franciszki Siarczyński za  iey i kuratora Fana Antoniego Jazwińskieg® 

witem , pod utratą u k ła d u  i ponosić maiących się expeusy dla n o w t y  Licytacyi *rypi cae' 
powinien. Na o (latek

4) D l*  siedezelowania D o b r ,  arendriący powinien k t n c y ą  rocznym dochodom korrespon- 
ifllącą w  czasie iześciotygodniowym okazać pod utratą p ofle fly i , 11 zakładu, tudzież ponosić 
n r i c y c h  się expen*y dla a d w f y  Licytacyi.

Reszta arpndownych warónkow w s ą d o w e y  Regiflraturze rnayómą s ię ,  które licytowani!
H» rc y  n tamże każ Jego czasu zobaczy c wolność zoltawuie się. 

fattUit Michałowski, P.P.
N ttfck .
I# W  vh.

Z  R o d y  C .X . Są iow Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachodnie) > 
JJon w Lublinie d. 5. M arca  Jgoą- 

Um oiicw łki'



Magiftr.it Miafła 0 . K . Sroł-eźn»po K i jk o w a  wiadomo czyni.* iź Kamienica E ^ s k i t b  m  
w  Krakowie pod‘Nrem. 566 ftóiąca Sądownie do ryń. 1&73 w  roka i g o i  oszacowana, prze* 
Publiczna LL-ywcyą dnia 9 Ozerwea b.' t. o  #o$z\me 3 po południu tu w  Sądzie podług z w y -  
czaynych warunków sprzedana będzie. W s z y s c y  przeto chęc kupienia maiący na tęż L ic y >  
tacyj  zwołuią się .

W ierzyciele  zaś w s z y s c y  prawo zaftawo-na^ maiący napominają s ię ,  aby nieoczekuiąc 
osobnych p»zypoZwań ptetensye swoie do-protokułu,,Licytacyi w  nieśli,> inaczey na nich ż a ­
den w zgiąd , co do podziału wylicytoycaney sumuiy> miauy nie będzie.

Golmayer. ■ • > = r • L
Rcr.^ftein. - < '
Loaiiński. f

Z  Rady Magifiratu £. K« Stołecznego Miafla Krakowa.
Dnia 20 Kwietnia 13114 roku.

1'lthtfl.
Magiftraf C. K. Kazimierza dolnego Gallieyi Zaehodniey o w,i a do mb ninierszym Edyk-. 

tern JPanajUna I ubańskiego, iż jPanna Jf!ara Orzechowska względem dopuszczenia Exrku-, 
c y i  "w Summie i(X )o  zł. poh c. s. c. do domu tu w  Kazśroiezzu-Dolnym. .pod Nrom 92 sytuo­
wanego , podała żałobę i pomocy sądowey dopras&t się.

G d y  zaś Magffirat dla toiowiacfemelfo oscbillago iego. mnrieazkania » *.;bvdź anoże w  kra­
jach Cesarskich nirznaydowania s ię ,  JPana W aszkow skiego  za cbrańcę ? iego szkoda i nie- 
bespjeczeńftwem uftanowił, z  którym taż sprawa rozpoczęta !%&‘!ług przepisanego dla Galicyi 
Zaehodniey ^dow ego porządku prowadzoną i ukończona ia. dzife, więc on^go napomina się 
ninieyszym Edyktem , -“by w terminie dni 90 to iefl na 20 Lipca* jgną. roku, (Jawił -sio i uftano- 
wicOctr.u dl* sieb:e obrońcy dphuinema tey sprawy tyczące się oddał, lub innego sobi* 
obrońcę uftanowił, i tego aby Sądów', Magirtrattulnemu w ym ienił, i tych nieznnicdb ił środkow, 
które do iego obrony służą; inaczey sam sobie szkodę i.aka Uąd wyniknąć może, przypisze.

Datum w Kazimierzu Dolnym dnia 20 Aprilis i 8 a4 roku.
Kosary. pfw tm sul.
G . K osiń ski, synd. 
lad. K rakuski. nssess.

Z  Rady Sądów Magiftratu Dolnego Kazimierza.

C. K . sądy Szlacheckie Krakowskie Galicyi zachcdniey oznaymuią tvm Edyktem Pan* 
Stanisławowi Tarnawskiemu i Pani Maryi z  Xżat-Corign n: że P 'nowie W alenty i Tadeuss 
I w asn iew scy ,  tudzież Maryanna z Kwaśniewskich Lisicka u Sądów tych —  o zapłicenie' 
s u m m y -25.000 zł. po). z prowizyą i kosztem prawnym —  Żałobę na nich podali , i o pomoc 
Sądu, ile-sprawiedliwość wymaga preliii.

G d y  zaś sądy te, nie maiąc wiadomości gdzie oni zoftaią/ lub e zy  wcale w  Ces. Kro^, 
penltWitch dziedzicznych znaydurą fię , onymźe adwokara tuteyszego" P. Eraócisąka Llebi- 
cha, z ich szkodą L ic h  kcSztem zafhępcą polłsrnowiły, z  którym proces ten ftosewnie do 
uftaw y sądowey-na C. K. pańftwa dziedziczne prze^isauey rozpocznie fięń ukończujsy będzie; 
oni przeto Edyktem tiinieyszytn tym końcem upominają fię; ażeby w  czafie przyzw oitym  to 
* o" W Przcc’?§u 9°  dni sami fianeli, albo ieżeli iakie maią prawa sw ego dowody.* le 
safrępcy wyznaczonemu wcześnie przesłali, albo nakoniec innego sobie patrona obrali, leg® 
sądom tuteyszym wymienili,  i podług przepisu tych śrzodkow p^awa u ż y w a l i , które  ̂dp 
s w e y  obrony za nayskptecznieysze osądzą; gdyż w  przeciwnym razie wszelką niedogodność* 

zaniedbania w yn il  nąe mogącą satniby sobie , podług opiewu C . R ,  praw, Drzyuisac-wiuui byłf- 
J o z e f  de N ikorow ici. z . *

Miinch.
L i  chocki.

3£ Rady C. K. Sądów Szlacheckich Galicyi EąchodmUf.
U ' Krakowi» dnia 4. Kwietnia 1804.


